
Powierz św. Maksymilianowi Kolbemu wszystkie pragnienia, marzenia i oczekiwania. 
Misjonarki pamiętają każdego dnia o Twojej modlitwie, a 14-tego każdego miesiąca, 
wspomnienie męczeństwa, niosą ją do celi śmierci w obozie KL Auschwitz, 
aby modlić się o jego wstawiennictwo w Twoich intencjach. 
Napisz do celakolbe@kolbemission.org 

8 stycznia będziemy obchodzić 126. rocznicę urodzin Ojca Kolbego. 
Szkoła Podstawowa w Harmężach, nazwana jego imieniem, świętuje ten 
jubileusz w sposób kreatywny.
Od kilku lat, w związku z tą datą, szkoła organizuje konkurs rysunkowy 
i literacki, i zaprasza nas, misjonarki, byśmy były obecne i byśmy były 
członkami jury oceniającego te małe „dzieła sztuki”. Tematem przewodnim 

tegorocznego konkursu jest „Święty Maksymilian Kolbe i wizja dwóch 
koron”. Została stworzona galeria rysunków wykonanych przez dzieci. 
W części literackiej konkursu uczestnicy piszą list do św. Maksymiliana, 
opowiadając mu o swoich marzeniach, o swoich pragnieniach i trudnościach. 
W konkursie uczestniczą dzieci nie tylko z Harmęż, lecz z całej Małopolski.

Dyrektor szkoły tak komentuje: „Jesteśmy dumni z tego, że jesteśmy jedną z 
nielicznych placówek edukacyjnych, w których uczniowie, grono pedagogiczne 
oraz rodzice wybrali tę niezwykłą postać jako przewodnika duchowego”.

„Tym właśnie zwycięstwem, które zwyciężyło świat, jest nasza wiara” (1J 5,4).
„To zwycięstwo przez wiarę i miłość odniósł w tym miejscu człowiek, któremu na imię Maksymilian Maria, 
nazwisko: Kolbe, "z zawodu" (jak pisano o nim w rejestrach obozowych): ksiądz katolicki, z powołania: syn św. 
Franciszka, z urodzenia: syn prostych, pracowitych, bogobojnych ludzi, włókniarzy z okolic Łodzi, z łaski Bożej i 
osądu Kościoła: błogosławiony.
Zwycięstwo przez wiarę i miłość... w tym miejscu, które było zbudowane na zaprzeczeniu wiary... i na radykalnym 
podeptaniu już nie tylko miłości, ale wszelkich oznak człowieczeństwa, ludzkości. 
W tym miejscu, które było zbudowane na nienawiści i na pogardzie człowieka w imię obłąkanej ideologii; w tym 
miejscu, które było zbudowane na okrucieństwie...
W tym miejscu straszliwej kaźni... o. Maksymilian Kolbe odniósł duchowe zwycięstwo, podobne do zwycięstwa 
samego Chrystusa, oddając się dobrowolnie na śmierć w bunkrze głodu - za brata. Ten brat żyje do dzisiaj na 
polskiej ziemi.
Przybywam tu dzisiaj jako pielgrzym. Wiadomo, że nieraz tutaj bywałem... bardzo wiele razy! Wiele razy schodziłem 
do celi śmierci Maksymiliana Kolbe, wiele razy klękałem pod murem zagłady i przechodziłem wśród rozwalonych 
krematoriów Brzezinki. Nie mogłem tutaj nie przybyć jako papież.
Przybywam więc do tego szczególnego sanktuarium, w którym narodził się – mogę powiedzieć – patron naszego 
trudnego stulecia...
Ale przybywam nie tylko po to, żeby czcić patrona naszego stulecia. Przybywam, ażeby razem z wami, bez względu 
na to, jaka jest wasza wiara, jeszcze raz popatrzeć w oczy sprawie człowieka...
Chrystus chce, abym stawszy się następcą Piotra świadczył przed całym światem o tym, co jest wielkością 
człowieka naszych czasów - i co jest jego nędzą. Co jest jego klęską i co jest jego zwycięstwem.
Przychodzę więc i klękam na tej Golgocie naszych czasów.” (Jan Paweł II, Oświęcim – Brzezinka, 7 czerwca 1979 r.).
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